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G A Z E T A  P O L I C Y J N  A.
W v rh o d z i  c o d z ien n ie ,  nie  w y łą c z a ją c  ś w i ą t  u ro c zy s ty ch  i n iedz ie l .  —. P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubli  er.  8 kop ie jek  60  ( z t p . ‘24), 
k w a . i a l n a  kop ie jek  sr. 90  (ztp. 6) a  m ie s i ę c z n a  kop.  s r .  30  (zip. ‘2). Życz ący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  mie s ięcznie ' 

k o p .  sr.  5 (gr.  10). E g z e m p la r z  p o jed y n c zy  kosztu je  k o p .  s r .  ‘2 i / i  (gr.  8.)

Część Urzędowa.
Rada administracyjna, na posiedzeniu swojćm z dnia 

1 (13) sierpnia r. b. mianowała administratora kościoła 
parafjalnego w e wsi Proboszczowicach, gub. Płockiśj, 
księdza Marcelego Ligow skiego , proboszczem tegoż ko­
ścioła.

S tosownie do art. 17 i 181 k. c., Polka wchodząc 
w  związki małżeńskie z cudzoziemcami, utraca stan 
poddanćj tutejszego kraju ,  tymczasem trafiają się w y ­
padki, że kobiety stałe mieszkanki tutejsze, po wejściu 
w  związki małżeńskie z cudzoziemcami, przedstawiane 
bywają w  charakterze poddanych tutejszych do paszpor­
tó w  czasowych na wyjazd za granicę bądź to wcelu  zamie­
szkania przy swoich mężach, bądź tćż z powodu innych 
jakich interesów. Z tego powodu kom. rząd.-spraw wew. 
i duch. reskryptem z d. 16(28) hjica r. b. poleciła wójtom 
gmin i burmistrzom miast, iżby wszystkie w  podobnej 
kategorj i będące kobićty z ksiąg ludności stałej w ykre­
ślali i te któreby zamierzały kraj opuścić, przedstawiali 
jako cudzoziemki do paszportu emigracyjnego, czyli w y­
chodnego. bezpowrotnego za granicę, przy dopełnieniu 
zwykłych w  tej mierze formalności i zapewnienia się, 
iż tak ze strony władz jako i osób prywatnych żadne 
nie nastręczają się ku tem u przeszkody. Te zaś któreby 
pozostać tu jeszcze zamierzały, znaglane być powinny 
do postarania się ,w czasie jak najkrótszym o paszport 
z tego kraju, w  którym mężowie ich zamieszkują.

Komisja rządowa przychodów i skarbu reskryptem 
z d. 9 (21) lipca r. b. poleciła, aby asygnacje i inne ga­
tunki pieniędzy papierowych Cesarstwa jako do w cho­
du i wychodu zakazane, pod żadnym pozorem z zagra­

nicy do tutejszego kraju, ani z kraju zagranicę prze- 
puszczanemi nie były.

D okończenie u rzą d ze n ia  szczegółow ego o za b e z­
p ieczen iu  dochodów dożyw otn ich  p r z e z  p rzy jm o w a ­
nie w n iosków  częściowych.—  Ponieważ porządek s łuż­
by i rachunkowości dyrekcji wymaga koniecznie lego, 
aby wszelkie wypłaty, od nićj ubezpieczonym przyna­
leżne, były w  swoim czasie uskutecznione, postano- 
wionem zostało dlatego w  art. 11-ym urządzenia kom. 
rząd. spraw w ew . i duch., iż uczestnik, któryby po doj­
ściu do wieku, od którego ma zacząć pobierać dożywo­
cie, nie zgłosił się do dyrekcji z prawami swemi w  
przeciągu trzech lat następnych, niemnićj i ten, ktoby 
przez lat trzy po sobie idące, nie pobierał przyznanego 
sobie dochodu, uważany będzie za zrzekającego się te ­
goż dochodu. Dla niedopuszczenia zaś takich przypad­
ków, będzie dyrekcja w  obowiązku po pierwszym roku 
niezgłoszenia się, ogłosić przez pisma publiczne nazwi­
sko osoby mającćj prawo do dożywocia, z wezwaniem 
zgłoszenia się o to. W  drugim roku, przeprowadzi ko­
respondencję z władzami miejscowemi, celem w yśle­
dzenia pobytu uczestnika, a przed końcem trzeciego ro ­
ku, ogłosi powtórnie nazwisko osoby zagrożonćj u tra ­
tą  p raw  swoich i datę od której to nastąpi, jeżeli się 
nie zgłosi. Każde pośrednie lub bezpośrednie zgłosze­
nie się opóźniającego się uczestnika, choćby nastąpiło 
bez złożenia dowodów potrzebnych, przerywa termin 
prekluzyjny.—  Nakoniec, ponieważ dochody dożywotnie 
o których tu  mowa, są środkiem utrzymania życia dla 
ludzi innych funduszów nieposiadającyeh, jest dla nich 
zapewnione takie same dobrodziejstwo jak to, którego



używ a uczestnik kasy oszczędności; tojest, iż ani w n io ­
ski dla pozyskania dożywocia czynione, ani samo już u- 
zyskane dożywocie, pod żadnym tytułem  aresztow ane 
być nie mogą. —  Ten objaśniający wykład nowego u- 
rządzenia przekonać w inien każdego, o nieocenionych 
korzyściach z nowego sposobu zapew nienia dożywocia 
wypływających, i o dobroczynnych zamiarach rządu, 
który tym sposobem podaje każdemu, choćby najmnićj 
zamożnemu, możność zasłonienia siebie i swoich od 
niedostatku w  w ieku podeszłym.

B iu ro  W arszaw skiego  O b er-P o licm a jstra . —  Z po­
w odu ulew nych deszczów, w iele m ostków  przed pose­
sjami pryw atnem i, znajduje się w  złym stanie, tak , iż 
przechodzący i przejeżdżający szczególnićj w  porze no­
cnej, ulegać mogą rozmaitym wypadkom. W zyw a się 
w ięc pp. w łaścicieli, dzierżaw ców  i rządzców domów, 
ażeby przystąpili do niezwłocznej reperacji onych, gdyż 
do opóźniających się, egzekucja w ojskow a zaregulo- 
w aną będzie.

B iuro  Warszawskiego Ober-Policmajstra. — W zyw a 
niniejszem następujące osoby a m ianow icie: p. Annę 
Ł ubieńską, żonę radzcy honorowego, nr. 50 ,707; — 
p. Sulatyckiego obywatela gub. Mińskiej, nr. 5 9 ,1 8 0 ;— 
p. W ięckow ską Kazim irę siostrę b. patrona przy try ­
bunale cywil., nr. 46 ,87 L; -  p. Czaplickiego Jakóba ma­
jącego syna M arcina w  w ojsku ces.-ros., nr. 53 ,464 ;—  
p. K ajetana O łtarzew skiego b. sekretarza przy m arszał­
ku gub. Podolskiej w  pow. Janipolskim , nr. 40 ,052; —  
p. Biernackiego W alentego obyw atela gub. W ołyńskiój, 
nr. 57 ,121; —  p. Franciszka i Jakóba Lęgowskich pa­
sierbów  Heleny S tephuhn w  Prusach  mieszkającćj, nr. 
54 ,982; —  p. Szterm an Franciszka i W asilew ską Ro- 
zalję, nr. 5 4 ,8 8 9 ;— p. Jakóba Schauz poddanego W ir- 
tembergskiego rodem z Mesingon, który w  1828 roku 
m iał mieszkać w  Boglewicach pod W arszaw ą, nr. 
5 4 ,3 7 5 ; P- Gierschbek piw ow ara, nr. 4 5 ,7 3 8 ; — 
p. Zofję A ndersz rodem z P rus, nr. 51 ,907 ; — Koro- 
lewicz K onstancję starającą się o uwolnienie syna Igna­
cego z wojska , nr. 5 2 ,2 3 1 ; —  W ajszkowskiego Jana 
ślusarza, nr. 62 ,141 ; — A nnę Ogonow ską z służby u- 
trzym ującą się i M agdalenę Ogonow ską mającą przy 
sobie syna Józefa, nr. 30 ,978 ; — i starozakonnego D a­
wida Majera Pom arańcz, nr. 5 2233 ; — ażeby się w  swych 
w łasnych interesach jak najśpieszniój do biura policji 
tutejszój ogłosiły.

Po Zacharze Ż yrk ó w , b. strażniku straży celno-gra- 
nicznój okręgu 1-go, do Nowogieorgiewskiego garnizo­
nowego bataljonu przeniesionym  i tam że d. 31 grudnia

(12 stycznia) 1 8 4 1 /2 r. zm arłym, pozostał spadek bez- 
dziedziczny składający się z kwoty rs. 11 kop. 4 3 ' / 2, 
z części delatorskiej pochodzącej i do kasy gubernjalnej 
A ugustow skiej wniesionćj. W zyw a się niniejszćm o- 
soby uzasadnioną pretensję do powyższego spadku m a­
jące, ażeby się z dowodami legitymacyjnemi w  przecią­
gu 6-ciu miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia w  try ­
bunale cywilnym gubernji A ugustow skiej wydz. 2-go 
staw iły, w  przeciwnym  bowiem razie spadek ten  za 
bezdziedziczny uznany i na rzecz skarbu królestw a 
przepisany zostanie.

W iadom ości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 322 , wyjechało 277.
S. p. W alenty  Z alew ski, b. sędzia sądu granicznego 

apel. gub. Podolskićj, obywatel tutejszy, po ciężkiej cho­
robie, um arł w  d. 19 b. m. i r. w  72-gim roku życia. 
Pozostały syn zaprasza krew nych i znajomych na eks- 
portację zw łok jego, ju tro  o godzinie 6-ej po południu  
z kaplicy katedralnój S-go Jana na cm entarz P ow ązkow ­
ski odbyć się mającą.

Na wczornjszój giełdzie W arszawskiój za listy zasta­
w ne białe now e za 100 zł. oprócz kuponu żądano rs.
14 kop. 7 5 '/ 2 (zip- 98  gr. 11); w artość kuponu od li­
stów  zastaw nych kop. 9*/,.

Na ostatnich targach W arszaw skich i Pragskich p ła­
cono: za korzec 4ro-ćw ierciow y żyta rs. 3 kop. 24, 
pszenicy rs. 6 kop. 38, grochu cukrow ego rs. 6 kop. 60 , 
fasoli rs. 8 kop. 55, jęczmienia rs. 2 kop. 51 , ow sa rs. 
1 kop. 97 , mąki pszennej przednićj korzec 6cio-ćw ier- 
ciowy rs. 7 kop. 7 2 v 2, ordynarnej rs. 10 kop. 85, ży- 
tnej pytlowćj rs. 5 kop. 90, kaszy jagi inćj korzec 4ro- 
ćw ierciow y rs. 7 k, 30, gryczanćj zwyczajnćj rs. 5 k. 23, 
drobnej rs. 11 k. 20, jęczm iennej ordynarnej rs. 4 k. 12y 2, 
centnar 100-funtow y słom y k. 27, siana k. 59, siana 
fura jednokonna od rs. 2 k. 10 do rs. 3 k. 60, siana fu­
ra parokonna_od rs. 4 do rs. 6 k. 30, słomy fura zw y­
czajna od rs. 1 k. 20  do rs. 2 k. 70, sążeń d rew  sosno­
wych rs. 7 k. 44 , w ół dobry od rs. 36  do rs. 51 k. 30, 
średni od rs. 27 k. 90  do rs. 35, lichy od rs. 21 k. 60  
do rs. 27, baran od rs. 1 k. 65  do rs. 2 k. 40 , w ieprz 
dobry od sr. 14 do rs. 21, średni od rs. 10 do rs. 13, 
lichy od rs. 6 do rs. 9, m asła funt kop. 13 ' /2, słoniny 
funt kop. i r / a , kartolli korzec rs. 1 kop. 5 1 y 2, oko­
w ity  garniec rs. 1 kop. 3 0 '/2, szum ówki garniec kop. 
7 7 ’/ j .  — Sprow adzono w  dniu wczorajszym na targ 
Pragski z C esarstw a Rosyjskiego przez tutejszych kup-



c ó w : w o łó w  sztuk 387, z różnych miejsc królestw a 
1 0 5 , ogółem w o łów  sztuk 4 9 2 , w ieprzy 4 3 2 ,  cieląt 
1014, baranów  602; z tych zakupili rzeżnicy tu tejsi na 
konsum eję miasta w o łów  sztuk 3 9 7 , wieprzy 389 , 
cielęta i barany wszystkie.

W czoraj w  Teatrze Rozmaitości po Z o fji Przijby- 
lance  przyw ołana JP anna Strzelbicka i JP . Rychter; po 
W eselu  w O jcow ie  JPani Turczynowicz.

PRZYJECHALI DO W A R SZA W Y
Bardzki Ign. ob. z Jędrzejow a nr. 551 , Brim er Darja 

żona jenerała  z P rus nr. 1258, Ciesielski A ntoni ob. 
z Pęczki nr. 2239 , D attelbaum  Aleks. ob. z W iskitek 
nr. 603 , D ętko Woj. ob. z Lubelskiego nr. 2 7 6 5 , Go- 
ścicki Arkad. ob. z T rębków  nr. 601, Górski Ign. radz. 
bono. z Płocka nr. 9 8 , Gzowski K ajetan ob. z Zalesia 
nr. 413, Je rin  Aleks. ob. z Będzina nr. 561 , Kuczbor- 
ski Alfons ob. zK oezkow izny nr. 603 , K łonew ski Stan. 
ob. z Rączek nr. 500, K orew a Dom. ob. z Unierzyn nr. 
5 0 0 , Lubecki Aleks. ob. z P rzytoczna nr. 268 4 , Ł u ­
bieński Konst, hr. z Poznania nr. 1066, Łem picki Lud. 
ob. z Iw anisk nr. 106 6 , Mirscy W iktor z Biały i Tom. 
z Rosji ob. nr. 585 , Maciejewski Ant. ob. zB udziszew a 
nr. 585 , M łodzianowski W al. ob. z Brodów  nr. 1301, 
Nowakowski W alery artysta dram. z K rakow a nr. 603, 
Olędzki K saw ery ob. z Rosji nr. 585 , Obuchowicz Jan 
major z Buska nr. 500, PoJczaski Djonizy obi z L ista 
nr. 634, Redych Józef ob. z Gąbina nr. 1064, Rulikow- 
ski Hen. ob. z Świerża nr. 613, Swierczyński Aleks. ob. 
z Szczokowa nr. 585 , Szydłowski Aug. ob. z łagodne­
go nr. 570 , Staw iarski Ignacy ob. z Zakowa nr. 2673.

WYJECHALI Z W A R S Z A W Y .
D ąbrow ski A ntoni ob. z n ru  603  do Radomia, Deger 

■Jan kup. z nru 634  do Poznania, Ilo rkow sk i Józef ob. 
z nru  603  do Jabłonny, Grabowski Fran. ob. z nru  601 
do Kamyk, Gillet Aug. kup. z nru 2 6 5 8  do Berlina, 
łlu rk o  3Iik. ob. z nru 634  do Rosji, Jungow ski Józef 
ob. z nru 603  do W ielunia, Kuźmian P io tr ob. z nru 
551  do Moskwy, Kijewski Jan  ob. z n ru  1260 do Błę- 
dow a, K rasiński Leop. hr. z n ru  1066 do Krasnego, 
K lopfert Rozalja ob. z nru  2 6 5 8  do Berlina, M orawski 
Hen. ob. z n ru  584  do Łęczycy, Pasturzyński Jan  ob. 
z n ru  5 1 9  do Janowic, Paprocki T eodor rzecz. radz. st. z 
n ru  451 do Giżyc, Radzicki Napoleon ob. z n ru  584  do 
Czarnocina, RudnickiTomasz ob. z n ru  5 8 4  do Łasku, 
Rudnicki W ład. ob. z nru  43 do Żarek, Rozensztejn 
Bened. kup. z n ru  634  do Gdańska, Sniegocki Ber. ob. 
z n ru  6 0 3  do P aren , Szymanowski W inc. ob. z n ru  603 
do W ielunia, Tokarzew ski P aw eł ob. z n ru  2 7 7 9  do

Gołębic, Tytów  P io tr radzca dw oru  z nru 634  do R o ­
sji, Uchtomski Teodor książę z n ru  634  do Smoleńska, 
Żabiński Jan  ob, z n ru :5 0 0  do Krakowa.

Rozmaitości.
K L A U D J  A.

(Dalszy ciąg).

„Kapitanie* mówił dalój pan D upuis „poniew aż ju ­
tro  odjeżdżas? do Hiszpąpji....*

„O djeżdża, opuszcza m nie* w yrzekła z boleścią 
KJaudja.

„O na płacze...* krzyknął z obłąkaniem starzec „P an  
to jesteś powodem jćj łez, odpowiesz mi za nie.*

„Cóż znaczą moje cierpienia kiedy on mnie kocha?* 
zaw ołała z uniesieniem Klaudja. „Jerzy, tw oja narze­
czona stanie się godną ciebie; odtąd nie spostrzeżesz 
w  nićj żadnćj oznaki słabości.*

„Moja nieobecność będzie krótką; zaledwie kilka 
miesięcy, a potóm połączymy się z sobą... na zawsze! 
Nic nas już nie rozłączy. Będziemy żyli jedno dla d ru ­
giego; luby aniele!

„Kapitanie* rzecze pan D upuis postępując ku dw oj­
gu kochankom, ażeby położyć kopiec tej scenie nam ię- 
tnój, która mu boleść spraw iała „wym ień mi nazwisko 
przyszłego zięcia, proszę cię.*

„Jestem ... Jerzy de Raincy.*
Niewidomy cofnął się z przerażeniem  i zgrozą. P o  

chwili z wściekłością przybliżył się do kapitana, jak 
gdyby zagasłemi oczyma, chciał dojrzćć tw arz jego.

„Jerzy de Raincy* zaw ołał, podnosząc sw ą rękę dla 
uderzenia kapitana. „Jerzy deR aincy nędzny! czy w iesz 
że ja jestem  Ludw ik D anner.*

K apitan staną ł jak gdyby piorunem  rażony, spojrzał 
na nieszczęśliwego starca obrócił się ku Klaudji, która 
zemdlona leżała u nóg swego ojca, załam ał ręce z roz­
paczą i zabierał się do wyjścia. W  tćj chwili młoda dzie­
wica o tw orzyła oczy, i z nadzwyczajnem wysileniem po­
konawszy sw ą słabość, przyczołgała się do kochanka, 
pow tarzając cichym g ło se m ;

„Ojcze, ja  go kocham.*
Na te wyrazy gniew  starca, który doszedł do najw yż­

szego stopnia, zmiękczył się i zamienił w ponurą bo­
leść i znękanie.

„Zapytaj się tego człowieka kto on jest, i co zrobił* 
rzekł z rozpaczą do sw^j córki. „Niech powie! A w ten ­
czas, biedne dziecię, powtórzysz za mną: przekleństwo! 
przekleństwo! to b ie , ustąp  z moich oczu niegodziwy 
łotrze!*



„O! nie, nie, mój ojcze; to niepodobna; ja go tak bar­
dzo  kocham."

„A leż p ow ied z-ie  jćj przecie mój panie, że cię nie 
m oże już widzieć; że tw oja nikczem ność położyła m ię­
dzy nią i tobą nieprzebytą zawadę."

„Niestety! tw ój ojciec aż nadto praw dę m ów i, K lau- 
djo" odrzekł z boleścią Jerzy; „żegnam cię, żegnam na 
zaw sze."

W yszed ł. Klaudja chciała pobiedz za nim; lecz pan 
D upu is schw ytał ją w  sw e  objęcia.

„Nie opuszczaj mnie" rzekł doń tonem  błagalnym  
„nie opuszczaj mnie dla tego człow ieka, gdyż pop eł­
nisz... zbrodnię." _____________   n )

Doniesienia.
R zą d  gubern ju iny  W arszaw ski. —  Podaje do powszechnej 

wiadom ości ,  iż w terminie  dnia 21 sierpnia (2 września) r. b., o 
godzinie 12-ćj w południe, odbywać się będzie w biurze tegoż 
rzędu  gubernjalncgo glos'na licytacja, na wieczyste wydzierżawie­
nie poczynając od dnia 20 maja (I czerwca) r. b., placu ska rbo ­
wego w Warszawie przy ulicy Furmańskiej pod nr. 2603 położo­
nego,  powierzchni łokci kwadratowych 2812 zajmującego. Licy­
tacja rozpocznie się od sumy wkupnego rs. 26 kop. 4. której 1/4 
-część stanowić będzie vadium. Utrzymujący się zaś przy licytacji 
obow iązany  będzie obok wkupnego opłacać na rzecz skarbu k ró ­
lestwa tytułem czynszu rocznie rs. Okop. 26, oraz wszelkie podat­
ki i c iężary miejskie, a nadto zaspokoi zaległość podatkową z po- 
mienionego placu 7. lat 1843/7 wynoszącą rs. 8 kop. 19 1/2. — 
W arszaw a d. 17 (29) lipca 1847 r.— Gubernator  cywilny, rzeczy-)  
wisty  radzca stanu, J. B a szczyń sk i .— Naczelnik kanc. , Slróżycki.

M agistrat m iasta W arszaw y.— Na postawienie parkanu  z b ra ­
m a m i  z obu stron otworzyć się mającćj  ulicy między Chmielną a 
W idok, kosztorysem przez kounsją rządow ą spraw  wew. i duch., 
<io rs. 607 obliczone, odbędzie się w sali posiedzeń magistratu 
lidytacja głośna w d. 16 (27) sierpnia r. b„  o godzinie 12-ćj w p o ­
łudnie punktualnie in m inus,  od sumy rs. 600 deklaracją bezpo­
średnio do komisji rząd. podaną  objętej. Mający zamiar ubiegać 
s ię  o wykonanie powyższych robót, po p o p rz e d n ie n  złożeniu na 
vad ium  w kasie miejskićj rs. 50 s tawić się zechcą do licytacji 
w  czasie i miejscu wymienionem. W arunki,  wykazi kosztu i rysu­
n e k  p arkanu  są do przejrzenia w wydziale administracji  m ag is ­
tra tu ,  codziennie wyjąwszy dni św ią teczne.—  Warszaw a d. 6 (18) 
s ie rpn ia  1847 roku. Prezydent, rzeczywisty radzca stanu ,  Graj- 
b n er .—  za naczelnika kancelarji , Taranow ski.

B iuro  W arszaw skiego Ober-Policmajslra. —  Leon i Helena 
m ałżonkowie  Kryńscy, poprzednio tu w Warszawie pod nr. 991 
a od 1840 r ,  za paszportami prolongacyjnemi w mieście Lwo­
wie zam ieszka l i , żądają  udzielenia im paszportu emigracyjnego 
do tegoż miasta.  Biuro Warszawskiego-OLer-Polićmajstra wzy- 
w a więc osoby praw nie  do nich mające  pretensje,  ażeby z lako- 
wem i w ciągu 4 eh tygodni, zgłosili się do sekcji paszportowej 
przy biurze policj tutejszej.— Nr. 57099.

Kto ma KiOIM do sprzedan ia  przy jednej z glównićj- 
szych ulic, z ogrodem lub bez, wartości  od 100 do 150 

g l i l l l l i l l l  tysięcy złotych, zechce bez wpływu trzecich osób, nu- 
ffUlr  it.  fper j cenę tegoż domu zostaw ić pod adresem do NN. 
w aptece p. Nowakowskiego przy ulicy Nowo-Senalorskićj . Inne 
szczegóły przy umowie zażądane będą.

Mam zaszczyt zawiadomić osoby które mnie zaufaniem swojćm

zaszczycają,  iż z dotychczasowego mieszkania, przy ulicy Krółe- 
wskićj. przeprowadziłem się na ulicę Sto-Krzyzką pod nr. 1331, 
do domu p. Petrykovyskiego na przeciw ulicy Szkolnój położone­
go. Ubogim rady mojćj udzielam bezpłatnie co dzień od godziny 
3-ćj do 4-ój z południa.— Dr. Frej.

ZMIANA MIESZKANIA. —  Podpisana ma zaszczyt zawiadomić 
szanow ną publiczność, iż przeniosła swe zamieszkanie z pod nru 
439. pod nr. 418 na Krakowskiem-Pracdmieściu, w drugim domu 
od ulicy Trębackić j na 2-ćm piętrze od frontu. — Cecylja z Laem- 
lejnów D etroit, dentystka.
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H  W domu pod nr. 586(7, jest do wynajęcia SKLEP frontu- ®  
W wy wraz z pokoiem, kuchnią ,  piwnicą, drwalpią od S-go ®  
gj Michała, bliższe szczegóły powziąść można u Właściciela jtj 
jg tegoż domu. na l-ćm piętrze w oficynie mieszkającego. ^  
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DOM w Pradze przy ulicy Targowej pod nr. 158, 
i folwark Popowo-Borowe w okręgu Pułtuskim o mil 
5 od Warszawy położony w drodze działów z m o­
cy wyroku trybunału tutejszego przed delegowanym 

W. Cichorskim sędzią, w miejscu posiedzeń trybunału przy ulicy 
Długiej  nr. 549,  ostatecznie w dniu 16 (28) sierpnia r. b., o godzi­
nie 4-ćj z południa sprzedane zostaną.  O warunkach powziąść 
m ożna wiadomość u Lipińskiego adwokata jako sprzedaż popie­
rającego pod nr. 539, przy ulicy Kapitulnej mieszkającego i u pi­
sarza wydziału 4-go. Licy tacja domu w Pradze  rozpocznie się od 
sumy rs. 959 kop. 16, a folwarku Popowo-Borowe od rs. 2005 
kop. 86, jako od w artości do 2/3  części w yrokiem zniżonej.

Jutro w ogrodzie pana  Ohma za Wolskiemi rogatkami od go ­
dziny 4ćj z południa,  g rać będzie wielka orkiestra.

Jutro w KASKADZIE za rogatkami Marymontskiemi, orkiestra  
z 10-stu osób złożona grać będzie.

Jutro w restauracji  WIERZBNO za rogatkami Mokolowskiemi, 
g rać  będzie kwarte t  Wotfu, przytem 9cio-letnia dziewczynka na  
słomianym instrumencie grać będzie rozmaite sztuki.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo 
Senatorskićj,  g rać  będzie JPan  Chojnacki z towa­
rzyszeniem fortepjanu i violonczelf, celniejsze utwo­
ry ((poczesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Krak.-Przed, obok poczty w domu 
dawniej  Baroka nr. 420, grać i śp iewać będą panny Huibenthal, 
przytem panna Hege wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez ża ­
dnego instrumentu.

Dziś w kawiarni pi zy ulicy Trębackie j pod nr. 632 wprost  d o ­
mu S te jnk ieh ra ,  grać i śp iewać będą pp. Rape.

Dziś w kawiarni pod nr. 297|8 w prost  Zamku na 1-em piętrze, 
g rać  i śp iewać będą  pp. Nowakowskie.

Dziś w no\£o-otworzonój kawiarni przy ulicy F re ta  w prost  Dłu­
giej* na 1-em pitęrze, g rać  będzie z kómpańją H ithe/mĄ

Dzis w kawiarni  przy ulicy Krakowskie Przedmieście  w do­
mu p. Janasz pod nr. 440 na Iszem pięt ize, JPan  K vrzq tkow ski 
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie w ykonywał rozm ai­
te sztuki najcelniejszych kompozytorów.

TKATK WIELKI. Jutro, Córka regim entu  z tańcami, zakończą 
obrazy.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro,  Odliidki i poeta. K odeks dla ko ­
biet. A ng lik  c zy li g łupiec  ro zum ny  (w znowienie).

PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajm ow ania  na wido­
w iska u op tyka  J. Pik przy ulicy Miodowej nr . 493.

D uś zraua ciepła stopni 13, wczoraj w poi. ciepła stop. 24.
W ysokość wody na Wiśle stop 4 cali 7.


